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ORBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O° Reaumira. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 

Kraków 18 Październik .—(A.N.) Czv- 
tamy z Ziemom:śle, Nrze 111 12 tomu lgo, 
pomiędzy wspomnieniam! narodowemi; Zwie« 
dzenie orohów królewskich w Ki kowie. Re- 
daktor tego artyku u, nie wiemy dla czego, 
będąc miłośuskiem pomników narodowych, 
niepodobał sobie w Krakowie. Žali się, Że 
piemiaż go kto, po grob ch królów oprowa- 
dzić. Rówaa Kraków do Setyn , a dziadów 
kościelnych do Manelukcw. 


$0 szanownegy naszego badacza, że przybyw- 


Winą jest sarne- 


Szy w nasze misto , niewywiedział s ę o jega 
obyczajach, i do kogo udać się miał, aby mu 
groby otworzono i pokazano, Sam będąc Św iad- 
kiem scen nieprzystov nych, powin en był odga- 
pk dla czego wszystkim otworem niesto- 
JR, ' czemu do nich prowadzonym bvdź po- 
trzeba. Znalazł W nich złe powietrze, a nie 
uważał, że wykute sg w skale, do któróy 
zn ad w w rowadzone bvdź niemoże. 
Gami wnijście, a to jest pa dziś dzień to sa- 


mo, ktbróm Zygmunt August ciała ovca swe-_ 
go Zygmunta. starego, Sam w grobie tym zło» 
żył, Dawi się zniszczeniu, jakby niewie- 
dział, kto bił pierwszy, który grób Zy- 
graunte 113, miał prawo otworzyć , a gdy za 
danım raz przykładem drug e pootwiereno, 
i dostało się w trumny powietrze, ciała po- 
niszczały. Przy grobie Kazimierza Wielkie- 
go zawadza mu krata, którą dla tego gr^b 
otoczyć kazano, aby lud opłakujacy stra- 
tę kròla swego, tłumem cisnący się i e- 
błamujący kawałkami, niezniszcził go zupełe 
nie. Dziś tv przyczyny niema, ale ta kra- 
ta stała się juź historyczną. Kościoł (z7mko- 
wy niedość iest w dzić, ale potrzeba um»eć po 
nim chodzić , aby o nim pisać, gdyż wszystko 
w nim iest oyczyste i Święte.  Nakonier, 
Franciszkanom dostało się, że katalogu bi- 
blioteki niepodali , bez względu na tn, Że po 
tylu odwidzinah, biblhotek: klas torne prze» 
brane, z bojaźn'g ciekawych prymus, — 
Żałować wielce potrzeba, Że naszemu miłe- 
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mu gościowi, ktoś bolesny Żart uczynił, od- 
syłaiac go do dziadów kościełnych, aby za- 
bytki oyczysie poznał. 
i uczony nasz księgarz, niemógł 


Pan A. G. szacow- 
ny nam 
równie wszystkiego w swoim opisie Krakowa 
zamieścić, i całe kroniki powpisywać, gdyż- 
by iego dzieło za kosztowne było na przy- 
bywaiących miłośników starożytaości w mia- 
sto masze, Prosimy na drugi raz szanowne» 
go maszego badacza , aby zatrzymał się dłu- 
Żey w Krakowie, i starał się z nami poznać 
i niedał się dziadom prowadzić po kościo- 
łach i grobach; a opuści nasze miasto ztym 
szacunkiem i miłościa dla j: go mieszkańców, 
z iakowymj przywykliśmy przyjmować dro- 
gich nam ziomków, w murach dawnego i 
gościonego Krakowa. Niech wybaczy tey 
naszéy odpowiedzi, gdyż tędąc dzieci jednćy 
rodziny, nie mamy się lekko sgdzić i zaraz 
po pismach publicznych opiy wać, Są krzyw- 
dy, które nie zawsze na pokrzywdzonych 
spadają; a gdzie idzie o braterska sławę i 
szacunek kuswoim, tam sama garl wość sta- 
je się winną , gdyby nawet dostatecznie o- 
ówiecong i nieporywcza była. ` Ł. 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
WIEDEN 13 Października. — Po_łoska o 
kongressie, który ma nastąpić w Opawie, 
pomiędzy Rossyą, Austryą i Prussami, zda- 
je się potwierdzać, — Słychać, że N. Cesarz 
Franciszek niezwłocznie tam się udaje. 
Haca 6 Października. — Oneg'y wyszło 
postanowienie królewskie, mianujace komi- 
tet z kiikunastu członków złożony, który 
trudnić się będzie roztrząsaniem dwóch wa: 
Żnych zapytań, tyczących się odmian w in- 
stytucyach krajowych, i oddzielenia Niderlan- 
dów od Hollandsi; dzisiay zaś wyszła od-- 
zwa królewska do narodu, w którey monar- 
cha, mieszkańców prowincyi pozostałych so- 
bie wiernemi, wzywa do broni, i kończy ją 


temi słowy: “Obecny stan państwa wymaga 
nader spiesznego, i powszechnego uzbrojenia. 
Do b:oni więc pośpieszaycie, monarcha was 
prosi naymocniey! Do bróni! dla utrzymania 
praw, i porządku! Do broni! z pokornćm i 
błagającóm westchnieniem do Boga, który już 
tylokrotnie Niderlandy i Orania ocahł! Wzy» 
wamy wszystkie władze mieyskie i gminne, 
aby natychmiast przedsięwzięły Środki, jakich 
wymaga skuteczne i spieszne uzbrojenie it. d. 
Działo się w Hadze dnia 5 Października 1830, 
siódmego roku panowania nasz go.(Hodpisano) 
WILHELM. — Przez króla (p dpisano) J. G. 
de Mey van Streefkerk. ,, 

Prywatne wiadomości podają stratę woysk 
królewskich w Bruxelli do 3000 ludzi. W 
Doornik wsbuchło także powstanie ludu d. 
26 z. m. Tłumy zbrojne rzuciły się na ko- 
szary. Z początku woysko dawało silny od- 
por, pòźniey atoli, przeszło 6000 ludzi opuściła 
swoje chorągwie. Obawiano się jeszcze więk- 
szego zbiegowiska. Przy odeyściu tey wiadoe 
mości, miezrobiono jeszcze żadnego kroku da 
ud.tzenia na twierdzę.  Gorszący przykład 
bezkarności dany przez woysko w Ostendzie, 
zaraził i osadę w Nieuw port. Żołnierze półku 
6 lin jowego piechoty i kanonierowie, opuścili 
d.29z. m.swoje stanowisko. Odjenerała Howe- 
na nadszedł tu rapport, który napisał z niewoli 
swey, w stolicy Niderlandów. Z doniesienia je- 
go okazuje się, że dnia 29 z. m. opuszczony 
został od wszystkich woysk, które składały 
osadę w Mons. Z rana tego dnia, batalion 
fizylerów z pòłku 3go piechoty, opuściwszy 
koszary z bronią, udał się na wielki plac, w 
pośrod głuszącey wrzawy. Reszta tatal:jo- 
now stojących przed ratuszem , gdzie była 
główna kwatera jenerała Howena, równie jak 
oddział 
pos:ła za tym przykładem; ulbowiem porzu= 
ciwszy miasto, kozbiegli się na różne siły. 


stojacy przy koszarach Wilhelma, 
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Jenerał Howen udał się do reszty woyska, 
Która mu jeszcze wierna pozostała, i miał 
do Żołnierzy przemowę. — Ta na chwilę 
przywrociła spokoyność ; jednak w krótce 
nowa powstała wWrzawu, Że i ta reszta woy- 
ska rozproszyła się podobnież, wystrzeliwszy 
broń w powietrze. — Gwardja miejska u- 
zbroiła się w karabiny, porzucone przez Żoł- 
mierzy i osadziła bramy, abrojownie, i skład 
prochów. Gdy potym 2gi batalijon artylle- 
ryi polowey poszedł za przykładem piechoty, 
W tenczas pozostała już na rynku tak mała 
garstka Żołnierzy, Że niebyło co z nią przed- 
sięwziąść , 1 ta nakoniec uyrzała się przy mu» 


HO B mĘieszkańıom broń swoję. Na- 
stępnie jenerał Howen dnia 30 z. m. w sku- 
tek nadeszłego rozkazu, wraz z połkowni- 


kiem Sar ajorammi Muller, Knoll, Las- 
man, i porucznikiesm Thesingh, jako jeńcy 
wojenni, do Bruxeili zaprowadzeni zostali. 

BRvxELLa 2 Października. — Dowodzą- 
cy naczelnie powstańcami półkownik Don 
Juan van Halen, udał się ze swoim głównym 
sztabem do Vilvorden. Słychać tu znowu, 
Że warowania Doornii dostała się w ręce po- 
wstańchw. — Osada hollenderska w Namur 
z 300 ludzi złożona, słychać, że skutkiem 
zawartey kapitulacy1, ustąpiła w okolice Lu- 
Xem urga. 

— Dnia 3. — Rząd tymczasowy mia- 
nuje wciąż rozmaitych urzędników na pro- 
wincyje. — Liczne oddziały bełgijczykow 
przybywają tu ciągle z Francyi, r składają o- 
sobny korpus vod nazwiskiem legijonu pa- 
ryzkiego; dowódzcą ich jest młody belgia- 
nin, ktory należał czynnie do ostatniey woy- 
nv w Grecyt.— Naczelny dowodzca Van Ha- 
l n, odebrał z prowincyi rapport od pierwsze» 
go korpusu ochotników, z doniesieniem o 
rozmaitych małych potyczkach. 

Brema 7 Października. — Podróżni, któ- 
rzy tu uiedawno przybyli z włeściwych pro- 
wincyi hollegderskich, opowiadaja, że təm 
wcale inny duch panuje jak w Niderlandach; 
OWSZELN z pogardą ı szsderstwem wspomina- 
ja tam rewolucyg Bruxelską. Jedna z tamtey- 
szych gamet, uinieściła niedawno następujące 
daniesieBie teatralne; « Teorr w Abdsia. 
Kompania aktorow pod dyrekcyą PŁ, Hoog- 
WORST | Van DE Weyer, (sa to imiona na- 
Czelników powstania bruxelskiege, równie jak 
i poniżey tu wyrażonych), przed odjazdem 
swoim do dumu szalonych i Poprawy, na 
benejis swego SUJlcra KUAYLBA NIDERLANDUk 


(jest to wiadomy dziennik wychodzący w 
Bruxelli) wystawi melodramę przez PP. TiELz= 
Mans į Neve , z myzykąP. BARTELS... pud ty- 
tuien : Bunt w BRUxELLI, czyli Małpa BRa- 
BANCKA; w którev P. DCTTER grać będzie ro- 
lẹ małpy., -— Woysho zupełnie opuściło te 
kraje, tak dalece, że prawie same sobie są 
zostawione. 

Lzobpvum 4 Października. —  Wczoray 
pomiędzy naczelnym dowddzcą tuteyszych ro» 
koszanów , i komendontem twierdzy, jenera. 
łem Boecop, rozpoczęły się układy. Ostatni 
wyprawił dzisiay jrano swojego adjutanta z 
dwiema officerami od gwardyi mieyskiey, de 
naczelnego dowddcy do Mastrychtu, z rap- 
portem tyczącym: się tey okoliczności, 

ANTWERPIA 2 Października. — Skut- 
kiem wojennych obrotów, wszelka korespon- 
dencya z Bruxella została wczoray przerwaną. 
Przednie straże bruxelczykdw stoczyły potycz- 
kę z woyskiem xięcia Frederyka pod Vilvor- 
de, która jednak skończyła się ma niczćm. 
Wojsko królewskie obozuje w Mechlinie i 
jego okolicach. 

— Dnia 5 — Słychać tu, że pomiędzy 
naczelnikami rokoszanów, przyszło do niezgg- 
dy i Że bruxelczykowie pragna wniyść w 
układy z Antvwerpą. 

Paryż 3 Października. —  Przedonegdy 
xiążę Orleans następca tronu, pełnił służbę pro= 
stego kanoniera w koscarach artyleryi gwardyi 
narodowey, i przez cała godzinę stał na war- 
cie. — Podług listu pisanego z Algieru pod 
d. 18 z. in., wszystko tam idzie naypomyśl- 
nies. — Jenerał Clausel urządza korpus 
mający składać się z 15 do 18,000 Mau- 
rów 1 Arabów, którzy tenże sam Żołd co i 
woysko frencuzkie pobierać mają, i wierność 
rządowi frapcuzkietnu na ulkoran zaprzy- 
siądz. — Kurver francuzki utr.ymuje, Że ret 
wolucya w Niderlandach, imoże za sobą po- 
ciagnać ważne zmiany w polityce europey= 
skiey; i jakkolwiek Życzeniem naywiększem 
rządu francuzkiego jest, utrzymac poekóy; pe- 
wna jednak zdaje się, t.eLtg , ŻE okoliczność 
ta pociagnie za soba wuylię. 

— Dna 5 — lzba deputowanych na 
wniosek piezydującego na dniu wczorayszy m 
uczjniemy: że wielka liczba deputowanych 
pragnie w tych czasach, udać się na koliegia 
w y bor: ze; uchwaliła zawieszenie swych obrad, 
od d. 10 :. m. eż do d. 10 listopada. — Na 
tómże pos edzeniu, projekt do prawa, mocą 
wture_o pizestępstwa policjine, 1 DadużyGim 
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wolności druku mają oddtad należeć do ju- 
rszdykcyi sądów przysięgłych, większoscią 
191 głosbw przeciw 13 przyjętym zastał. — 
Król wvznsczył w dowie marszałka Ney pen- 
eyi drżywotniev 20,000 franków, 

Na posiedzeniu izby deputowanvch d. 
3 b. m, roztrzasano pettcye. Między innemi, 
PP. Hairona porucznik 26 pułku  piecho- 
tv, i margr. Alesnes podpułkownik, żadali w 
ewoich podaniach, aby popiołv Napoleona do 
Parvża sprowadzone, i pod kolumna, placu 
Vendome pechowane zostały. Kommissya 
wniosła odesłanie tego przedmiotu ministrowi 
spraw zagranicznych. Jenerał Lamarque od- 
dawszy pochwałę talentom wojennym Napo- 
leona, był za wnioskiem kommuissyi. Atoli 
deoutowany Lameth odezwał się wte słowa; 
4 Jestem: przeciwny postanowieniom koimmis- 
“avi, równie jak wnioskowi jenerała La- 
« marque.— Napoleon był wielkim wodzem, 
“znam to; lecz wszelkie prawa obywatelskie 
& pogwałcił, i stał się niezliczonych nieszczęść 
« Francvi przeczyng.— Powtóre, Że w tera- 
tí Znieyszych okolicznościach , niebezpieczną 
& nawet byłoby rzeczą podobne zamiary do sku- 
“tku cho:ść przyprowadzać. Jestem więc prze- 
“ ciwko projektewi.,, — Izba po krotkich 
rozprawach za i przeciw petycyi, większością 
głosów odrzuciła takową. 

Dziś odbyła sięsprawa w sądzie policvi po- 
prawczev, przeciw 4 główni m członkom tak na- 
zwanego Toworzystwa p'zyjacioł ludu. Je» 
den z nich P. Hubert miał długa mowę, 
pe'na gorszącey rozwiozłosci, i bezwstydu, któ- 
rey sędziowie z zimna powaga, i oziębłoscią 
słuchali. Niektórzy jednak słuchacze gnie 
potrafili się wstrzymać od zaszczycenia po- 
klaskiem tey oburzającey gadaniny. P. Caf- 
fin inny obwin'onY, pokazał znowu w swey o- 
bronie zupełnie zepsuty smak, w następują- 
cćm szumno niezgrabnóm wyrażeniu: “ Dziata 
ktore gruchotaly z sz naycarow, pogrucho- 


dexu kryminalnegot, Na ie słowa pusty 
Śmiech powstał w izbie sadowey, tak dalece, 
Że nawet w czasie ustępu, uproszono jakie- 
goś młodego chłopca, że wlazł na stołek, i 
powtórzył tę szumną frazę, która wznieciła 
wielki śmiech na nowo, stowarzyszony atoli 
z wrzawa przyklaskiwaczów.— Kilkadziesiąt 
osób powtarzały kilkakrotnie tę frazę, i śmiały 
się do rozpuku. Podczas gdy się naradzeli 
sędziowie; jeden z nich wyszedł na ustęp, 
i przełożył arbitrom, ażeby gdy wyrok czy- 
tanvm będzie, jakakolwiek nastąpi jego o- 
snowa, zechcieli zachować się spokoynie. Wy- 
rok był następującey treści: “ Zważywszy, 
“że tak nazwane Towarzy *o przyjaciół lu- 
“ du bez zezwolenia rządu za wiazage, miało 
“ dażność  szkódliwa dla bezpieczeństwa 
“ publicznego; zważywszy że ną czeln' człon» 
<< kowie tego związku, sam oset zeznają: 
“ że na jaduóm z posiedzeń swoich, ułoż vli 
“owo gorszące wezwanie do ludu, które za- 
t wierało między innemi szezegól mev, to wye 
<rażenie: Gwaridyo narodowa! wiaściciele 
“ rękodzielni, i ty czeladzi rzemieśnicza! 
& Dobro wasze stanowi wolność i pracn; 
<< połączcie się przeto dla zwalenia tey 
«izby deputowanych, ktorey dalsze poti wa» 
“ nie tylko niezgudć, ktorg spodziewają się 
«wzniecić pumiędzy nami, przedłużać może. — 
“ Zważywszy iż takowa odezwa obermuje 
“ wyrażne targnienie sie na prawa izby de» 
t putowanych; zważywszy, że Huherti Thierry, 
“ pierwszy jako prezsdujacy podówczas, drue 
« gi jako admimstrator zwiazku. przyzwelili 
* na ułożenie 1 ogłoszenie tej odezwy it. d, 
t przeto na mocy prow tn ejących i t. d, 
© sąd policyi poprawczey wskaziu- PP. Hu» 
“ beria r Thierr na $ miesięczne więzienie, 
<<tudzież pierwszego na zapłacenie 300 fran- 
“kòw drugiego na 100 frankow kary poli- 
« cyjnev, oraz na koszta prawne, i rozkazuje: 
“aby towarzystwo takowe natychmiast roz- 
“ wiązane zostało. ;, — 


żaly także 291, 292, 293 294 mtykuiu ko- 


DONIESIENIA. 

W dniu 10 październita r. b 1330 o godzinie 10 ranny w domu pod L. 493 w Krukowie 
przy rynku gtównym s rzedane zostaną przez publiczną licytacyq, w drodze caekucyć sudou ty zujete 
sprzety pokojowe Jako to: kanapa, krzesta, sofa, landszafty, łózka i t. p. , tudzież suknie i sprzęty 
Ruchenne; * choć licytuwania mnjacych podpisany komornik na czas i micysce oznaczone 2aprasza. 

W Krakówie dnia 13 pazdzieanika 1830 r Ignucy Kopycinshi kam: sąd. 

Podpisany Notaryus: publiczny wolnego miasta Krakowa i jego okregu, podcje do public ney 
eiadnmości, iz stósownie do polęcenia Trybunatu I instancył wolnego miasta Arańowa i jego 
okręgu dd. :5 pazdziernika 1g30 r. do Nru 3797, rożpocznie się sprzedaz przez publiczaą licyta- 
cy: różnych ruchomości, jako fo: sukien damskich, bielizny, poscirli, stolarsizczyzny, szkła, 
„fajansów , powozów, sreber, i kosztowności , pe s p polonii 2 JMączenskich «go slubu Czecho- 
toey ,powiornego Mateckiey pożostatey; a to w aniu vı pożaziernikar.6 i ne :lcpnych zruna ad godziny 
gey, a po pełudniu od sciey w kamienicy przy głounym rynku pod liczbę -35 niegdy Iaianot» 
tych na pierwsiem piztrae. W Krakowie d, 15 pazdziernika 1850 Fe ddr racy JarOSzcWsAi, 


